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Solidarne wystąpienie Francji i Anglii
w sprawie regulacji zobowiązań wojennych

C unkiewiczowa przed sądem okręgowym
w .Crakowie.

PARYŻ, 12.12. Rada ministrów 
pod przewodnictwem prem jera Her 
rio ta  odbyła posiedzenie, na którym 
prem jer i m inister Bonceur potwi. r  
dzili wiadomość, udzieloną, wczoraj 
na radzie gabinetowej co do zawar­
cia w Genewie międzymocarstwo: 
wego porozumienia w sprawie po­
wrotu Niemic na konferencję ro z­
brojeniową. Poza tern H erriot przj d 
stawił radzie w głównych zarysach 
treść deklaracji, jaką zamierza zło­
żyć w izbie w .sprawne spłaty należ­
ności Ameryce w dniu 15 grudnia 
oraz zastrzeżeń, jakie tej spłacie 
będą towarzyszyły. Rząd francuski 
postanowił trzymać się nadal poli­
tyki solidarności francusko-angiel­
skiej, wr konsekwencji przeto H er­
riot wygłosi w tej sprawie w izbie 
obszerne expose, w którem przeciw 
stawiać się będzie zarówno całko­
w itej odmow-ie zapłaty, jak  również

PR E M JE R  PRYSTOR WYGŁOSI 
PR ZEM Ó W IEN IE W  S E JM IE .

WARSZAWA, 12.12. (wł.) Na 
najbliższem posiedzeniu sejmu pi e • 
m jer P rystor ma wygłosić dłuższa 
przemówienie, w którem obszerni e 
omówi sytuację gospodarczą i . po­
lityczną kraju.

DOKĄD N A JW IĘ C E J WYWO­
ZIMY?

WARSZAWA, J2.12. (wł.) We­
dług danych statystycznych naj­
większy eksport z Polski jest skrę- 
rowany do Anglji, następnie do­
piero do Niemiec i Czechosłowacji

PR O F. SAM OJŁOW ICZ PRZY 
BYWA DO WARSZAWY.

WARSZAWA, 12.12. (wl.) W 
najbliższym czasie przybywa do 
W arszawy głośny uczony rosyjski 
prof. Samojłowicz, który wygłosi 
kilka odczytów o swych badaniach 
podbiegunowych.

20 OSÓB ZGINĘŁO, 100 ZOSTAŁO 
RANNYCH PODCZAS OBERW ANIA  

SIĘ CHMURY.
BU EN O S-A IRES, 12. 12. PAT. -  

Donoszą z Bogoty, że gw ałtow ne ober­
w anie się chm ury spowodowało lam. 
p r a w d z i w ą  katastrofę. P łynąca  strum ie 
n iam i po ulicach m iasta  woda zalała 
całkiem  niżej położone dzielnice, w jed 
uej z których znajdow ała się elektrow 
nia, w skutek czego całe m iasto zostało 
pogrążone w ciemnościach.

Kilkadziesiąt- domów zostało zburzo 
nych. Zginęło 20 osób a około 100 osób’ 
zostało poranionych. S tra ty  m a te ria l­
ne bardzo znaczne.

ŁADNY MAJĄTEK...
W EN EC JA , 12. 12. PA T. -  P rzy by
tu  księżna indyjska N aharan i di 

jBarada, przywożąc ze sobą, pod strażą 
specjalnej eskorty dodatkowej, trzy 
Walizy pełne klejnotów. K le jno ty  te 
uważane są za najpiękniejsze i najcen 
niyp.ze w całych Indjach.

W " i l o ś ć  ich ma wynosić 40 m ilj.

dokonania spłaty bez zastrzeżeń, 
natomiast zażąda odroezenia wyjaś 
nień co do charakteru tych zastrze­
żeń do czasu dokładnego zapozna 
nia się ze stanowiskiem rządu an­
gielskiego.

KRAKÓW, 12.12. Dziś rano w 
sądzie okręgowym rozpoczęła się 
rozprawa karna przeciwko Ciunhie 
■wieżowej, oskarżonej o oszustwo 
asekuracyjne.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
Ciunkiewiczowa zeznawała przed-

Obrady Z. Z. Z. w Warszawie.
WARSZAWA, 12.12 (wł.) W 

W arszawie obradoAvala rada  na­
czelna związku związków zawodo­
wych, pod przewodnictwem J . Mo-
raczewskiego.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
prezes Moraczewski o sytuacji go­
spodarczej i politycznej kraju, pu­

czem referat o działalności Z. Z. Z. 
wygłosił poseł Pączek.

Zebrani delegaci postanowili wy 
dać odezwę nawołującą robotników 
do zapisywania się pod sztanda>y 
Z. Z. Z.,' jako jedynej organizacji 
zawodowej, bezpartyjnej.

Zamach na b ces irza  Niemiec.
BERLIN, 12.12 (PA T ) Do pala- 

eu exbaizera w Doorn zakradł się 
nieznany osobnik, który korzysta 
jąc z nieuwagi służby wszedł do 
wieży zamkowej. Po chwili prze­

chodząca służba zauważyła go i za- 
-trzymała. Znaleziono przy nim na­
bity rewolwer. Zatrzymany nie 
chce wyjawić przyczyny swego po 
bytu w zamku.

S ^ d  pracy w Zawierciu,
KATOWICE, 12.12 (PAT) — „Moni. 

tor Polski" ogłasza rozporządzenie ini 
n is tra  sprawiedliwości i m in istra  opu .  
ki społecznej o ustanowieniu sądu pra­
cy w Zawierciu. Rozporządzenie to 
brzmi:

Ustanowią się w obrębie sądu grodz 
kiego w Zawierciu sąd pracy w Za­
wierciu. Sąd pracy w Zawierciu rozpo. 
cznie swe czynności z dniein 15 stycznia 
1933 r.

Okręg sądu pracy w Zawierciu obej 
niuje okręg sądu grodzkiego w Za­

wierciu.
Liczbę ławników sądu pracy w Za. 

wiereiu określa się na 26 z każdej gru 
py pracodawców i pracowników razem 
na 52, liczbę aaś zastępców na 52 z każ 
dej z tych grup razem na 104.

Liczbę ławników sądu okręgowego 
w Sosnowcu, powoływanych z okręgu 
sądu pracy w Zawierciu, określa rozpo 
rządzenie o zniesieniu sądu pracy w 
Dąbrowie Górniczej i zmianie okręgu 
sądu pracy w Sosnowcu.

2 gabinety za 30 mandatów.
Hit’er zapowiada ofensywę.

BERLIN, 12.12. H itler przema­
wiał wczoraj w Dreźnie na zjeździ? 
miejscowej organizacji narodowych 
socjalistów. Oświadczył on, iż dru­
giego stycznia kończy się politycz­
ne zawieszenie broni w Niemczech. 
Trzeciego stycznia narodowi socja­
liści przechodzą do ofensywy, „N -  
Avy rząd nie będzie długo żył. Pod­

czas poprzednich wyborów s tra  i - 
liśmy 30 mandatÓAV, ale nasi prze- 
ciAvnicy stracili tymczasem 2 gabi­
nety. Odzyskamy niezadługo s tra ­
cone 30 mandatów, ponieAvaż zastę­
py naszych zwolenników, są o wiele 
liczniejsze, niż szereg naszych pr.- ?• 
ciwnikÓAv‘‘.

K siąd z b ło g o s ła w ił z  z iem i
ślub w samolocie.w

PARYŻ, 12. 12. — Wczoraj odbył się 
ślub w samolocie, krążącym nad Mądry 
tern. Urzędnik państwowy, upoważnio 
ny prze*- ministra sprawiedliwości do 
dokonania ceremonji ślubnej, zajął 
miejsca w samolocie, natomiast du­
chowny w ostatniej chwili odmówił swe 
go udziału, obiecując jedynie pobłogo­
sławić małżonków w chwili, gdy będą 
przelatywali w samolocie nad kościo. 
łem św. Barbary. Orszak ślubny skła­
dał się z czterech samolotoiv.

Ton sposób zawierania małżeństwa 
nasunął wątpliwości z punktu widzenia

prawa kanonicznego. Biskup madrycki 
Alcalla oświadczył, że z punktu wideo 
nia religijnego małżeństwo jest nie. 
ważne.

Stan prawny tego faktu nie zmienił 
by się nawet wówczas, według opinji 
biskupa madryckiego, gdyby ksiądz zna 
łazi się w samolocie, ponieważ prawo ka 
noniczne wymaga, aby obrzęd ślubny 
odbył się w gmachu kościelnym.

Wyjątki od tej zasady mogą byó 
czynione tylko w specjalnych wypad­
kach oraz za eezwoleniem władz ko­
ścielnych.

stawiając koleje swego życia w c;a 
sach przedwojennych ze swoimi 
trzema mężami. Po zlikwidcrwaniu 
swego majątku na Litwie, Ciunk'O- 
wiczowa wyjechała do Rosji, gazie 
utrzymywała stosunki z niejak.rn 
Wadijewem, który przekazał jej 
cały swój majątek. Na doAvód_ tego 
poAvoluje się na siviadka Macie,few 
?ką, która zarządzała jej domem.

Następnie av latach 1930—1 .'31 
przebywała Ave Francji i Anglji, 
gdzie grając na giełdach w Paryżu 
i Londynie dorobić się miała ma­
jątku. Do winy się nie poczuAim, nie 
wie kto dokonał kradzieży. Tw ier­
dzi, że krytycznego dnia nie wy • 
chodziła z hotelu. Możliwe, jak za 
znacza oskarżona, kradzieży doko­
nano AYCześniej o 1 dzień albo o 
dwa dni. Oskarżona, jak twierdzi, 
zauważyła, że kufer stojący w ką­
cie był rozbity, a wartoscioAve przed 
mioty znajdujące się Avewne'rz 
skradzione.

Rozpraiva, budząca wielkie^ za­
interesowanie, potrAva kilka dni.

ŚNIEŻNE HURAGANY NISZ 
CZĄ POŁUDNIOWĄ FRANCJĘ.

PARYŻ, 12.12. Ubiegłej nocy 
Avielka burza śnieżna szalała na ■vy 
brzeżu francuskiem, nienawiedza- 
nem dotąd przez zimę, zarówno na 
morzu Śródziemnem jak i nad oce­
anem.

NoAvy gwałtowny huragan po­
czynił ponownie Avielkie szkody \v 
St. Maxime, niszcząc calkoAvicie za­
kład kąpielowy.

Z departamentoAV sąsiadujących’ 
z Hiszpanją. donoszą o ogromnych 
opadac-h śnieżnych oraz gęsiej 
mgle, która utrudnia komunikację 
lotniczą, wyywołując szereg śmier- 
telnych wypadków.

W okolicy Lorient z po w ,/la 
wielkiej burzy uległa przerwania 
komunikacja między wybrzeżem a 
wyspami Houat Hoedic, które < d 
kilku dni odcięte są od dowozi 
żyAAmości.

. — fi----------

ARESZTOWANIE LEKARZA 
za udział w aferze poborowej.

LWÓW, 12. 12. — W Przem yślu aro 
sztowano lekarza, dr. M. Schwarza, w 
związku z aferą  poborową. Dr. Schwarz 
przez dłuższy czas byl wojskowym le­
karzem  kontraktow ym  i pełnił służbę 
w wojskowym 10-ym szpitalu  okręgo­
wym.

Dr. Schwarza odstawiono wprost do 
więzienia śledczego, dokąd też żandar. 
m erja  przywiozła aresztow anych kup­
ców i przemysłowców. Dwu z nich are  
sztowano w raz z synam i, którzy znaj 
dują się w wieku poborowym.

W  najbliższym  czasie spodziewane 
są dalsze aresztowania.

Śledztwo prowadzi żandarm erja woj 
skowa, k tóra  gromadzi m aterja ł do afa 
ry  poborowej.

Między in. aresztowano króla czar„ 
nej giełdy, J . Pussa, który przeprow a 
dzał tranzakcje finansowe, związane 8 
a fe rą  poborowa.
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NĘDZY
Zbiorowy pamiętnik bezrobotnych wyszedł z pod

W grudniu r. 1931 ogłoszona zo­
stała w pismach odezwa instytn a 
gospodarstwa społecznego w spra­
wie konkursu na pamiętnik bezro­
botnego.

„Instytut gospodarstwa społecz 
nego zamierza przedstawić w od- 
rębnem opracowaniu ciężki las 

% robotnego robotnika w całej je­
go rzetelnej prawdzie. Zwraca s ę 
więc do tych, którzy przeżywają

lpism s depesz.
JU G O SL A W JI.

Z Rzym u nadchodzą d osP ary /a  aim* 
m ające w iadom ości o przygotow aniach, 
dotyczących agresji w łoskiej iirztciw- 
ko Ju goslaw ji, które rozpocząć sic ma 
ją z w iosną roku przyszłego.

W edług poufnych  wiadom ości, l i­
czą się  obecnie w Ankom ci kom itadżi 
m acedońscy i albańscy z tern. aby  
,w stosow nej ch w ili przejść au r?r /io . 
rjum  serbskie, celem rozpoczęcia agre 
s ji przeciwko Ju goslaw ji.

Specjalną uw age zwrócił fak i, żę 
.w jednym  z poważnych pism londyń­
skich  p ojaw ił się  ostatnio artykuł pió  
ra ks. M iłosza Czarnogórskiego, n ic . 
slyehan ie ostro atakujący Ju gosia- 
m ję. Ks. M iłosz jest szwagrem  króla  
włoskieg-o i  cieszy sic, poparciem  Mo:>- 
soliniego.

„CZYSTKA* W P A R T JI KOMUN 1 
STYCZNEJ W RO SJI.

Zarządzona została na w ielką s sr lę  
zakrojona „czystka*1 w partji ^umi 
stycznej. Akcja ta, w czasie której ; ie 
będzie wolno przyjm ować nowych c . iu 
ków do partji trwać będzie od 1 stycz .« 
1933 r. do końca roku.

Sądząc z rezultatów  d otyckez^ o-  
->-vch tego rodzaju akcji należ., się U 
pzyć z tern, iż o k o ł o  25-30  procent 
»'on ków  partji kom unistyczne i w .-.-i- 

wykluczonych z partji.

VEP.SYTET W IE D E Ń SK I Z AM . 
K N łĘ T Y  N A  5 TYGODNI.

Rektoi uniw ersytetu  w iedeńskiego  
g ł o s i ł  zam knięcie uniw ersytetu  i  za ­
m ieszenie w szelkich w ykładów  jako tez 
czynności w pracowniach do dnia tu 
stycznia  przyszłego roku. .

P ozostaje to w związku z ponaw iają  
cem i się  zaburzeniam i w tej uczelni i  
bezskutecznością wszelkich zabiegów, 
w ładz szkolnych o uspokojenie m ło . 
dzieży.

STR ASZN A  ZBRO DNIA SZALEŃCA.
W m iejscow ości D iegenheim  dokona 

no krwawej zbrodni. Pew ien 36-letni 
robotnik, ogarn ięty  szałem , przeciął 
swej żonie brzytwą krtań, kładąc ją  
trupem na m iejscu, poczem w teu sam, 
sposób pozbawił życia swą 10-letnią 
córkę.

W  końcu szaleniec przy pomocy te­
go sam ego narzędzia popełnił samo 
bójstwo.

ZAM ACH BOMBO W V 
n a w ysokiego kom isarza Ar.glji 

w E gipcie
Zamach bombowy na rezydencję 

an gielsk iego  w ysokiego kom isarza nie 
pociągnął poważnych skutków. M ała 
bomba, przym ocowana io fram ugi 
okna, eksplodowała, nie wyrządzając 
poważniejszej szkody, a mszcząc jedy  
nie tylko kilka szyb.

P rezydent m inistrów zarządził ua 
wielką skalę zakrojone śledztwo, m ają  
»e na celu w ykrycie sprawców.

A B Y  ULŻYĆ GORĄCZCE — 
poszedł do kąpieli i utonął.

W e w si Hołowczyce (W ołyń) zaclio. 
rownł Jan K u lig  bardzo ciężko. Gorą­
czka doszła do 40 stopni.

Jednakże rodzina nie bardzo się  
tein przejm owała, a nawet onegdaj w y  
szła do roboty, pozostawiając chotego  
bez opioki. Tym czasem  cnory poczuł 
takie gorąco, że postanow ił _ pójść się  
wykąpać do pobliskiej rzeki.

W  czasie owej nieszczęsnej kąpieli 
utopił się. Gdy rodzina powróciła do: 
domu i nie zastała  chorego, rozpoczęła, 
poszukiwania.

Po pewnych śladach natrafiono na 
topielca, którego już rzeka zdołała wy
« n f Ł

dzień po dniu straszną, klęskę bnf 
ku zajęcia i zarobku, by piórem 
zechcieli odmalować zabiegi 
swoje obecne o kawałek ehle- 
ba i opisać swoje położenie“ —* 
brzmiał początek odezwy.

Dla najlepszych prac przewi* 
dziane były, przyznane przez sąd. 
konkursowy nagrody w kwotach: 
nagroda I-a — 250 zł., II-a — 100 zł, 
i 10 nagród po 25 zł.

Do dnia 15 stycznia r. 1932 (te r­
min ostateczny) nadesłano 774 pa­
miętniki.

*  *  #

I oto w tych dniach ukazała się 
książka: „Pamięfniki bezrobot­
nych".

Została wydana przez instytut 
gospodarstwa społecznego. Z po­
śród nadesłanych prac wybrano
— „które właśnie treścią swoją wy
sunęły się na stanowisko poczesne"
— jak zaznacza w swojej przemo­
wie do ogłoszonych drukiem „Pa-

prof.miętników bezrobotnych" 
Ludwik Krzywicki.

KSIĄŻKA NĘDZY I GŁODU.
Przedziwna książka.
Książka, której autorstwo pły­

nie z nędzy i głodu.
Książka ludzi dotkniętych klę­

ską bezrobocia.
Są wśród nich młodzi i starzy, 

mężczyźni i kobiety, ojcowie i maf-i 
ki rodzin, samotne dziewczęta i 
chłopcy.

Pamiętnik bezrobotnego robot­
nika niewykwalifikowanego sąsia­
duje z opisem niedoli niemogącego 
znaleźć pracy słuchacza wyższej 
uczelni.

Opowiadają dzieje swojej biedy 
i nieustannej dreptaniny za pracą 
ślusarze, tkacze, mechanicy, górni­
cy, żecerzy i inni kwalifikowani i 
niewykwalifikowani pracownicy. 
Robotnicy i t. zw. półinteligensja 
i inteligencja.

W wielu pracach znać zacięcie 
i talent literacki.

Często spotyka się wzmiankę, że 
pamiętnik nie jest pisany w nadziei 
otrzymania nagrody, ale poproś tu 
z potrzeby zwierzenia się komuś Z9 
swojej niedoli, lub też dla „zobra­
zowania typu pewnej rodziny pro­
letariackiej masy Warszawy" — 
jak pisze na początku swego pa­
miętnika „Szewc z Warszawy". Cza 
sem autor liczy na to, że., ktoś za­
poznawszy się z jego niedolą, ze-  
chce mu ofiarować pracę.

KUSZĄCA NAGRODA.
Nie są rzadkością szczere przy­

znania się pamiętnikarzy, że puzą 
w nadziei otrzymania tak kuszącej 
nagrody pieniężnej. 250 czy 100 złą 
tych, cóż to za nadzwyczajny zasi­
łek dla ludzi, posilających się taż 
dziennie niekraszonemi kartoflami.

Robotnik fabryczny zamieszka­
ły w Tupacłłach pisze:

— „Gdy więc o godziwy zarobek 
chodzi, nie odstraszyło mię i to, by 
ponownie otwierać rany z mini-P 
nych dni i opisywać moją nędzę* 
która jest u szczytu".

„Muszę zdobyć tę nagrodę W 
kwocie 100 złotych, o których wspo-

mina krótko dziennikarska notat­
ka" — zwierza się inny autor, arty­
sta malarz, zamieszkały we Lwo 
wie.

Niektóre z pamiętników zaczy : 
nają się od wspomnień mniej lub 
więcej szczęśliwej przeszłości, dzie- 
ciństwa, czy okresu przedkryzyso- 
wego.

„CIERPIĄ BEZROBOCIE".
Inne, tak, jak pamiętnik. „Ru-1 

botnika tkackiego z Zawiercia", po- 
prostu od słów: „Bezrobotny zosta­
łem w maju 1925 r„ albo: „od dwuch' 
lat z małemi przerwami cierpię bez­
robocie, jak pisze towarzysz nie* 
doli.

„Cierpię bezrobocie".
Nie: cierpię nędzę, tylko cierpię 

bezrobocie.
Jestem zredukowany — woła 

inny.
A potem dalsze dzieje.
Ale dzieje nędzy są zawsze pra­

wie jednakowe. Któregoś dnia pa­
dają słowa: redukcja, likwidacja, 
wymówienie. I  narazie pocieszeń1 e>! 
może się coś znajdzie. Poszukiwa­
nia. Czasem jakieś zasiłki. I  dalej 
znÓAY poszukiwania. Niema pracy. 
I  zaczynają się długi w7 sklepikach' 
spożywczych i smutna wyprzedaż- 
odzieży kupionej w lepszych cza­
sach.

Spotyka się to w prawie każ­
dym pamiętniku.

A więc najpierw7 sprzedaje lię 
wiernego, ulubionego psa — przy­
jaciela (pam. tkacza z Łodzi), po­
tem dumę całej rodziny — gramo­
fon, a dalej zegarek, meble, pościel 
i wreszcie odzież.

NĘDZA W SPIERA NĘDZĘ
Czasem trafi się jakaś przypad­

kowa robota. Trochę zarobionego 
grosza. Z tego opłaca się długi (czę­
ściowo) i kupuje się trochę ubrania. 
A potem na nowo sprzedawanie i 
poszukiwania.

Jeśli się trafi jakikolwiek zaro­
bek, to bywa on bardzo często 1 
źródłem zapomogi dla drugiej jesz­
cze rodziny. „6—8 złotych dawali 
my teściom, u których nikt nie pra 
cuje" — pisze bezrobotny tokarz 
z Łodzi.

Przeważnie bezrobotni czlonko 
wie rodzin wspierają się wzajem­
nie w miarę możności.

Czasem jednak bezrobotny, czy 
bezrobotna nie chce lub nie możę 
korzystać z pomocy krewnych.

„Mam sześć sióstr, a żadna ni-J 
może mi nic pomóc — opowiada, p \ 
zostająca od 1928 r. bez pracy bona 
do dzieci. — „Marja, mężatka, wy­
szła za mąż za starca liczącego 50 
lat... interes im idzie źle, nic nie 
targują, od 1—2 zł. dziennie".

Niektórzy czepiają się jakiego* 
kolwiek zajęcia.

„Pracowmik imający się wszel 
kich robót" (zresztą słuchacz wyż­
szej uczelni) — był kolejno szew­
cem, ajentem ogłoszeniowym, biu- 
ralistą; pracował u fotografa, u ta­
picera, był sprzedawcą ulicznym, 
tragarzem, pracownikiem fabrycz­
nym. Przy tern wszystkiem poma­
gał matce i braciom,

pras^-
I  TU KONKURENCJA.

Wdow7a po techniku budowla­
nym — stara się o jakiekolwiek za­
jęcie. Jest kolejno szwaczką, pracz­
ką, posługaczką. Wpada na pomysł 
sprzedaży placuszków kartoflanych 
własnej roboty. Nazajutrz — już 
znalazły się konkurentki.

Źli, nieuczciwi ludzie, korzysta­
ją z ludzkiej niedoli. Żona rytów* 
nika, bezrobotnego, postanawia za 
pożyczone pieniądze (400 zł.) kupić 
maszynę do robienia pończoch. Pro 
gi sprzęt okazuje się... nie do uip- 
cia.

W wielu wspomnieniach wy su- 
wa się na pierwszy plan kobieta —* 
żywicielka bezrobotnej rodziny.

Naogół,' charakter i nastrój pa­
miętników jest dość różny. Są pa­
miętniki pisane z gorzką ironją, 
elukubracje „partyjników", spoty­
ka się krytyki i spostrzeżenia, a cza 
sem tylko takie proste, szare op »- 
wiadania o tem że „niema chleba, 
ni tłuszczu", i że kartofle na obiad 
były kraszone olejem, bo to taniej 
kosztuje...

NA OBU PÓŁKULACH.
Znamienne są wspomnienia bez­

robotnego, który przyjechał z Anie 
ryki, jest to 60-letni człowiek, który 
kończy swrój list słowami: „A
się tyczy amerykańskich moich 
przygód z bezrobociem,to w każdym 
razie potwierdzić mogę moją przy­
sięgą... takiej walki z bezrobociem., 
nikt tu z krajowych bezrobotnych 
nie przechodził, jaką ja przechodzi­
łem na obu półkulach".

W wielu pamiętnikach są w7zmian 
ki również o zamierzanem samobój­
stwie, ale w wielu jest również obu­
cha i nadzieja, że przecież będde 
lepiej. „Marzeniem naszem jest, a- 
bym gdzieś dostał stałą pracę, a z 
uzyskaniem jej nadeszłyby lepsze 
czasy — pisze „windziarz z ko- 
palni".
PRACUJCIE W IERNIE I WY­

TRWALE.
„Wszyscy, którzy pracujecie, 

pracujcie szczerze, wiernie i wy­
trwale" — woła inny bezrobotnym 
Niektórzy autorzy do opisów swo­
jej niedoli dołączają skargi na szko 
dliwe elementy wywrotowe, które, 
cierpiąc na chroniczny wstręt do 
pracy, szkodzą opinji ludzi poszu­
kujących zarobku, lub poprostu, r.o 
zostając na żołdzie komunistów, 
działają i na szkodę państwa i na 
szkodę bezrobotnych.

Przeglądając książkę, warto jest 
zwrócić uwagę na interesujące talii, 
de statystyczne. Jedna z nich świad 
czy, że pewien odsetek z obecnych 
bezrobotnych (zresztą według ich 
własnych zeznań) stracił zarobek 
wskutek scysji z pracodawcą. Było, 
to w okresie przedkryzysowym. 
W okresie kryzysu strata pracy 
następowała wskutek likwidacji 
przedsiębiorstw.

Tyle o książce dziwnej i pięknej 
Pięknej, bo aż do okrucieństwa 

prawdziwej.
vNowiny Codzienne"



Z życia samorządów województwa kieleckiego.
Rozporządzenie prezydenta Rze 

czypospolitej z dnia 21 października. 
]932 r., ogłoszone w dzienniku u- 
staw nr. 91, znajduje się obecnie vr 
trakcie realizacji.

W powiatach, tworzą się powia­
towe komisje oszczędnościowe do 
których powołano poważne osoby,, 
biorące udział w życiu samorządo- 
wem.

Czynności tych komisyj, dążą­
cych do obniżenia kosztów admini­
stracji komunalnej, przeważnie już 
się rozpoczęły.

Do wojewódzkiej komisji oszezę 
dnośeiowej powołano również przed 
stawicicli samorządu gospodarcze­
go.

Przewodniczącym komisji został 
mianowany przez ministra spraw 
wewnętrznych p. Bolesław Marków 
ski, emerytowany wiceminister skar 
bu i profesor wyższej szkoły han­
dlowej, zamieszkały obecnie w Kieł 
each. Jako członkowie komisji 
wchodzą pp.: Mikołaj Knysz, rad­
ca skarbowy w Kielcach, Jan Kłuz 
niak, właścciiel warsztatów mecha­
nicznych, Modest Grzybowski, rad­
ca izby przemysłowo - handlowej, 
Stanisław Gawroński, właściciel ma 
jątku w Jeżowej Woli pod Rado­
miem i Feliks Rajczewski prezes 
OTO. i KR. z Piestrza. w pow. sto 
pnickim.

Przysunął z Krakowa, aby znaleźć śmierć w Sosnowcu
18-ietni pomocnik  ś lusarski  pod kolami tramwaju przed 

gm achem  kasy chorych.
Wychodząc z budynku kasy. 

Torba nie zauważył zbliżającego się 
od strony dworca tramwaju, który 
całą silą

wpadł na nieszczęśliwego. 
Zgrzytnęły hamulce. Było już jed­
nak zapóźno. Tramwaj 
obciął nieszczęśliwemu nogi i poka

Zewnętrznie t. zw. „tania" żarówka nlozem s  ą  
nie różni od dobrej. Dopiero licznik w skazuje  
t ę  różnicę w  postaci Ilości zużytego prądu.

W t. zw. „tanich” żarówkach siedzi kosztow ny  
p asożyt — „prądożeroa" który pochłan a  nie­
prawdopodobną ilość  prądu I to  zupełnie bez­
użytecznie.
Konstrukcja żarów ek „Philipsa wyklucza moż­
liw ość  istnienia w nich „prądożercy”, I dla­
te g o  te ż  są  one naprawdę najoszczędn iejsza .

Wczoraj około godz. 2 popol. 
tuż przed nowowybudowanym gma 
chem kasy chorych w Sosnowcu, 
na oczach licznych świadków, wy­
darzył się tragiczny wypadek na­
jechania przez tramwaj, którego 
ofiarą padł pomocnik ślusarski 

18-letni Józef Torba 
z Krakowa.

Torba wraz ze swym pracodaw­
cą, majstrem ślusaiskim przyje­
chali z Krakowa do Sosnowca za 
interesami. Po załatwieniu kilku 
różnych spraw obaj udali się do 
kasy chorych.

ŻAROWI
CHRONI WASZE OCZY

leczył głowę.
W stanie bardzo groźnym _ od­

wieziono go do szpitala na Pekinie,, 
gdzie nie odzyskawszy przytomno­
ści, o godz. 5 popol.^

życie zakończył.

KRONIKA

Straili wioski
dwojga... pracowników biurowych 

w S o s n o m  u !!!

Grudzień

13
Wtorek

Dziś: Łucji 
Jutro: Nikazego 
Wschód słońca: 7.36 
Zachód słońca: S.40

RAD J O
WARSZAWA.

TEGO JESZCZE W
Czasy dzisiejsze, pełne trosk o 

jutro nietylko licznych rzesz bezro­
botnych, ale i tych. którzy jeszcze 
pracują, a nie są pewni dnia na­
stępnego — pełne są paradoksal­
nych wprost powikłań i sytuac/j, 
niejednokrotnie zakrawających na 
humoreskę. Oto przykład: .

W biurze związku rzemies.ni- 
Łów żydowskich przy ul. Targowe., 
wT Sosnowcu od dawnego już czasu

ZAGŁĘBIU NIE BYŁO.
nudzić w zamkniętych dwuch po­
kojach biura, postanowiono zwró­
cić się do inspektora pracy z prośbą 
o interwencję.

Przerwano strajk. Inspek. s 
pracy wyznaczył konferencję z 
przedstawicielami zarządu związku, 
na której ci przyrzekli, że postaraja 
się w krótkim czasie wypłacić u- 
rzędnikowi i maszynistce zaległe 
pensje, przyczem zaznaczono,, z e

zatrudnione* były dwie" siły biuro- związek, znajdując się obecnie- w 
we: urzędnik i maszynistka. Prócz bardzo trudnych warunkach mate- 

■ • ’ ■ rjalnych, prawdopodobnie będzm
rozwiązany, biuro zaś zlikwido­
wane.

tego pracował inkasent.
W ostatnich kilku miesiącach, 

w- których kilka razy zmieniały się 
zarządy związku, urzędnicy praco­
wali za darmo. Przez szereg mie­
sięcy nie otrzymali pensji.

1 Nie pomagały prośby i codzien­
ne zwracanie się do zarządu o wy­
płatę należności. Otrzymywano za - 
wsze jedną odpowiedź: niema pie­
niędzy. Kiedy wszystkie środki zo­
stały wyczerpane urzędnik i maszy 
nistka chwycili się ostatniego. Za- 
strajkowali!

Aby strajk — według ich mnie­
mania — odniósł większy skutek, 
p o s tan o w ili strajkować po włosku. 
jZ miknęli się w biurze na klucz 
i nie wpuszczali do wnętrza nikogo, 
nawet p. prezesa zarządu.

Strajk trwał bez przerwy dwa... 
tygodnie Urzędnik i maszynistka 
przez ten czas nie opuszczali lokalu 
biura ani na chwilę! We dwójkę 
walczyli wytrwale przez 14 dni.

Ki’edv i' strajk nie pomógł,  ̂ a 
strajkującym zaczęło się w końm

Zdawaćby się mogło, że naresz.ie 
sprawa została załatwiona. Urzęd­
nicy, choć utracili pracę, zostaną 
wreszcie wypłaceni. Jakież było 
zdumienie urzędnika i maszynistki, 
kiedy na drugi dzień po konferen­
cji w inspektoracie, zgłaszając się 
do biura, zastali nową pracownicę, 
im zaś oświadczono, że w biurze 
niema już dla nich miejsca, a pie­
niądze niewiadomo kiedy będą.

Na nic się więc nie zdał ani 
strajk, ani interwencja inspektora 
pracy. Usunięto z pracy pracowni­
ków, którym związek winien jest 
za. parę miesięcy, przyjęto do pra­
cy nową siłę, którą niewątpliwie 
podobny los czeka.

Oto jest jeden z licznych w Za­
głębiu obrazków, który doskonale 
ilustruje ciężkie i trudne, położerie 
pracownika, wyzyskiwanego na 
każdym kroku.

l i a z d  pracowników samorządowych  
Z *głębia Dabr.

Onegdaj w Czeladzi odbył się 
walny zjazd delegatów zw. prac >w 
ników samorządowych trzech po­
wiatów: będzińskiego, zawierckie- 
go i olkuskiego.

Zebranym przewodniczył przed­
stawiciel Dąbrowy p. Wolski sek­
retarzował p. N.M adla.

Tematem obrad była sprawa _ob- 
miżek płac. Sprawa uposażeń j?st 
o tyle aktualna, że obecnie układa­
ne są budżety miast na rok 1933-o4. 
Niezależnie od tego poruszono s ria  
wę ujednostajnienia charakteru

wszystkich pracowników samorzą­
dowych. , . ...

Żebrani sporo czasu poświęcili 
omówieniu porządku dziennego, ja­
ki przewidziany jest na zebraniu 
zarządu głównego w Warszawie w 
dniu 18 grudnia b. r., a szpzególmo 
jakie stanowisko mają zająć pra 
eownicy w stosunku do nowego n- 
• sta woda wstwa samorządowego.^

Następny zjazd odbędzie się w 
Sosnowcu w styczniu przyszłego 
roku.

RHIUPSA
- -  WASZA KIESZEŃ

W torek, 13 grudnia.
11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polsk.

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał cza3u z 
W arsz. 12.05. P rogram  na dz. biez. 12.10 
P ły ty . 13.20. Urz. kom. PIM . 15.10. Kom. 
państw . Inst. Eksportowego. 15.15 Kom. 
gospod. 15.25. Cnwilka lotn. 15.30. Kom. 
Państw . Urz. Wych. Fiz. 15.35 W srod 
książek. 15.50 A rje i pieśni. 16.25. Od. 
czyt dla nauczycieli. 16.40. Postąp jech 
niki a rozwój stosunków gospod. świa 
ta. 17.00. Koncert popołudn. 17.555. Pro 
gram  na dz. nast. 18.00. Przemówienie 
dyr. S tefana Łopatto. 18.10. Muzyka 
lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Wiad. 
roln. 19.30. Feljeton z W ilna. 19.45. P ra  
sowy Dz. Radj. 20.00. Muzyka religijna.
21.10. W iad. sport. 21.15. Dod. do Pras. 
D z. Radj. 91.90 Rep.ital skrzync. 29.00. 
K w adrans lit. 222.15. P ły ty . 22.55. Urz. 
kom. PIM . i kom. polic. 23.00. Muzyka 
taneczna.

WARSZAWA.
Środa, 14 grudnia.

11.40. Godz. Przegląd P ra sy  Polsk.
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z W arsz. 12.05. P rogram  na dz. bież.
12.10. P ły ty . 13.20. Urz. kom. PIM.,
15.10. Kom. Państw . Inst. Eksportowe-

fo. 15.15. Kom. gospod. 15.30. K ronika 
arcerska. 15.35. P rogram  dla dzieci. 

16.00. P ły ty . 16.40. E m igracja  „postyez- 
niowa“. 17.00. P ły ty . 17.40. Racjonaliza 
cja przem ysłu a zatrudnienie kobiet.
17.55. P rogram  na dz. nast. 18.00. Muzy 
ka lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.20. 
Skrzynka poczt. 19.30. Feljeton lit. 19.45 
P ras. Dz. Radj. 20.00. Chór ze Lwowa.
20.55. W iad. snort. 21.05. Dod. do Pras. 
Dz. Radj. 21.05. Recital forf.ep. 21.55. Na 
widnokręgu. 22.10. P ły ty . 22.40. Odczyt 
w iez. esperanckim. 22.55. Urz. kom. P. 
I  M. kom. polic. 23.00. Muzyka tan.

KATOWICE.
W torek, 13 grudnia.

11.40. Codz. Przeg. P ras. Pols. 11.58. 
Sygnał czasu z W arsz. 12.10. P ły ty . 13.15 
Kom. gospod. 13.20. Kom. meteor. 15.10. 
Tr. z W arsz. 15.50. Bajeczki dla dzieci. 
16.05. Intermezzo muz. 16.25. Tr. z W ar 
szawy. 17.55. P rogram  na dz. nast. 18.00 
Tr. z W arsz. 19.15. Rozmaitości. 19.25. 
Kom. sport. 19.30. Feljeton muz. 19.45. 
Tr. z W arsz. 22.15. Intermezzo muz.
22.55. Tr. z W arsz.

OGOLNA.
(o) Listy sublokatorów w bramach 

d°mów. W najbliższym  czasie w yda­
ne będzie zarządzenie w sprawie wy. 
wieszania w bram ach domów listów su ­
blokatorów.

L isty  te wywieszane będą obok wy 
kazów. lokatorów.

PREMJERA W TEATRZE.

W btęKitnym ekspresie,
SZTUKA W 3 AKTACH ANDRZEJ4) 
BIRABEAU I JERZEGO DOLLEYA, 
PRZEKŁAD BOL. GORCZYŃSKIEGO)

Na ostatnią premjerę teatr sosną, 
.wiecki wystawił doskonałą komedii) 
francuską spółki autorskiej Andrzej!) 
Birabeau i Jerzego Dolley‘a, wi 
przekładzie Boleslława Gorczyńskiego

Sztuka ta, jak zresztą wszystkie nie^ 
mai komedje francuskie, pełna jen) 
prawdziwie francuskiego humoru i do , 
skona lego dowcipu, który tryska ja.li 
fontanna, wywołując na widowni hu,, 
ragany śmiechu.

Interesująca i wcale nie banalną 
treść komedji trzyma widza w bezustai) 
nem napięciu.

Peler przezabawnych sytuacyj jesj 
drugi akt, w wagonie restauracyjnymi 
pociągu pospiesznego, gdzie ledwo c<; 
ożeniony małżonek zakochuje się z miejl 
sca w pięknej nieznajomej i wyznaję 
jej miłość. Była to jego telefonistka 
której on nie poznał.

Sztuka ta na premierze zdobyła so,, 
bie wstępnem bojem publiczność zagłę.i 
biowską, co daje rękojmię, że prędki 
nie zejdzie z repertuaru.

Na czoło zespołu wysuuął się dyr. 
Roman Tański, jako dyrektor firmj; 
Leon Brodler, który, jak zawsze, gralj 
z talentem.

Słowa prawdziwego uunania należi; 
się p. Halinie Drohockiej, jako telefo­
nistce, zakochanej w swym szefie. Ją 
dyną słabą stroną p. Drohockiej - -  ti 
głos.

Poza tem wszystko jest w jaknajlep, 
szym porządku.

P. Zbigniew Opolski, w roli Anzel. 
ma Duvala, jak zawsze, wy w iązeł się zj 
swtej roli bez zarzutu. Doskonałym l-v|; 
p. Bolesław Orliński, jako woźny, któ. 
rego kreacjom od początku sezonu to. 
warzyszą salwy śmiechu i burze okla, 
sków. Nic więc dziwnego, że p. Orliń. 
ski zyskał sobie miano „ulubieńca pu> 
bliczności“.

Dobrymi wykonawcami pozostałycl 
ról byli: Wojciech Wojtecki, Romai 
Grudniewski, Marja Szczęsna, Marja 
Stróżyńska, Jan Nawrocki, Irenensi 
Er w an i Leon Rytowski.

Setukę reżyserował dyr. Roman Tai 
ski. Dekoracje pomysłowe.

WŁOSOW
—  łysienie  usuw a —  

E s a n c | a  CHINOWO - CHMIELOWA 
„ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE*, 

z Karjutkiam.
S p r z e d a j ą  a p t e k i ,  s k ł a d y  a p t e c z n e

i
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T E  ATK M IE JS K I W SOSNOWCU,
Dziś we wtorek, dnia 13 bm. o gods. 

8.15 wiecz. występ te a tru  żydowskiego 
z K rakow a w głośnej sztuce pt. „C jan. 
ka li“. Ceny m iejsc zwykłe od 9j g r do 
3.59 zl. Przedsprzedaż biletów u p. Pie„ 
karskiego, ul. Modrzejowska.

W środę, dn ia  14 bm., po cenach po­
pularnych, wesoła kom edja francuska 
pt. „W błękitnym  ekspresie" („Lazuru - 
we wybrzeże"). W  sztuce udział biorą 
pp.: Drohocka, Szczęsna, Erw an, Gru<Ł- 
niewski, Nawrocki, Opolski, Orliński. 
Tański, W ojtecki i inni. Reżyserja dyr. 
Tańskiego. Początek o godz. 9.15 wiecz. 
Przedsprzedaż biletów w firm ie WŁ 
Czechowski, ul. 3 m aja  8.

TEA TR NA NIEMCACH.
W czwartek, dnia 15 bm. w sali k lu - 

Ou — w ystąpi zespół te a tru  sosnowiec­
kiego w doskonałej sztuce M. P agno la  
i P. Nivoix pt. „H andlarze sławy". Ce­
ny miejsc od 90 gr. do 3.39 zł. Przed_ 
sprzedaż biletów w k lub i-. Początek 
widowiska o godz. 8.15.

£ KIELC.
(k) Przezorność dziecka urato­

wała rodzinę od głodu. O pożytecz­
ności budzenia w dziecku zwysłu 
oszczędności, przekonała się rodzi­
na p.p. Kasprzyków, zam. przy ul. 
Bór, w Częstochowie. Oto 
12-1 eni ich synek, Jurat
od kilku lat drobne datki, darowa­
ne mu na jego wyłączne przy- 
przyjemności, składał do komunal­
nej kasy oszczędności. Ale od pew­
nego czasu bieda zajrzała do domu 
Jurka. Ojciec, złożony dłuższą cho 
robą, stracił pracę i nędza rozpano­
szyła się na dobre w rodzinie p i ,  
K. Po długich staraniach p. K. o- 
trzymał posadę na Wileńszczyźnie, 
ale aby ją objąć, trzebaby było mieć 
kilkadziesiąt złotych na drogę, a 1 
w domu coś niecoś zostawić. I przy 
szła pomoc, jak z nieba. Jurek, wi 
dząc strapienie rodziców, zaofiar »- 
wal swą książeczkę oszczędnościo­
wą, na którą złożył zł. 180.50: Zre­
zygnował z roweru, o którym ma­
rzył, ale zapewnił pracę ojcu, a
ehleb siostrzyczce, matce i sobie.
Z Jurka będzie zpewnością dzielny 
obywatel państwa.

fk) Murzyn zrobił swoje. Jan
Rutkowski, odpowiedzialny redak­
tor „Gazety Narodowej" w Często­
chowie skazany został przez sąd 
grodzki na 14 cłni aresztu za arty­
kuły kolidujące z art. 170 k. k., mó­
wiącym o „rozpowszechnianiu fa ł­
szywych wiadomości, mogących wy 
wołać niepokój publiczny.

P. Rutkowski przebywa obecnie 
w areszcie, zatrzymany w związku 
z ekscesami ulicznemi na tle zabu­
rzeń antyżydowskich. Prokurator 
uzależnił wypuszczenie p. Rutkow­
skiego od złożenia przez niego kau-

K S A W E R Y  MONTE PIN.

Ho II L I M  i .
1 0 1 .   —

Matka i córki poszły za przykła 
dem, danym przez głowę rodziny i 
we trzy powiększyły o piętna Ale 
franków skarb dziecka.

Oficer podał znów rękę katarynia 
rzowi.

— Przychodź tu częściej-, mój zu 
chu, rzeki doń, muzyka twoja spra­
wi nam zawsze przyjemność.

— Dziękuję, mój komendancie, 
dziękuję ci z całego serca i pani „on 
również, odparł Magloire, któremu 
Marta dodała otrzymane pieniądze.

Potem gdy dzieweczka dygnęła 
ładnie, ukłonił się, zdjąwszy czapkę, 
i pchnął dalej katarynkę.

Przed domem, gdzie zatrzymał 
rię nieco dalej, rozpoczęła się taka 
sama scena prawie bez zmiany. Pań 
stwo i służący znów go wypyty­
wali i grnbe monety srebrne posy­
pały się w drobną rączkę Marty."

Magłoire mówił do siebie:
— Jeżeli tale będzie cłalej, to zosta 

niemy miljonerami, zanim dotrzemy 
do Courbevoie na śniadanie!

eji w wysokości 1500 złotych. Kau­
cja ta dotychczas nie została wpła­
cona. Jak się dowiadujemy, ozy ant 
ki decydujące endeckie i obwiepol- 
?kie nie są. skłonne naruszyć swych! 
kieszeni, by ratować z opresji swe­
go bojówkarza.

Murzyn zrobił swoje, murzyn 
musi siedzieć.

(k) Z im a w pełni. W okolicy Kielo 
spadiy onegdaj obfite śniegi zasypując 
pola i drogi, przez co znacznie u tru ­
dniona została kom unikacja autobuso, 
wa. , .

S ilny mróz oraz obfita szata śnież, 
na  pozwoliły na  rozpoczęcie sanny.

(k) O m ost pod Górnem. Na szosie
wojewódzkiej Kielce — Łagów Opatów 
pod wsią Górno został rozebrany przed 
kilkom a tygodniam i most. Upłynęło 
już  kilka tygodni, a most ten nie został 
z powrotem odbudowany, mimo, że p ra  
ee nad jego odbudową zostały podjęta. 
C ierpi na tern wysoce kom unikacja, 
chcąc bowiem dostać się do Bieliu, Ł a. 
gowa lub Górna samochodem lub do­
rożką, trzeba nadrabiać 17 kim. trasa  
najbliższa prowadzi bowiem przez Da­
leszyce.

Również i kom unikacja z Bodzenty­
nem i S łupią została na tej drodze prze­
rw ana. Chcąc dostać się z tych m iej­
scowości do Kielc, objeżdżać trzeba 
przez Suchedniów, nadrab iając  około 20 
kim.

Odpowiednie władze winny most ten 
jaknajprędzej odbudować i przywróeió 
norm alną komunikację.

7 N! ISNUWCA.
(s) O  przystanek autobusowy przy 

zbiegu n-lic: Piłsudskiego, W iejskiej i  
Grabowej. Na trasie autobusowej m ię­
dzy dworcem a Milowicami urządzone 
są przystanki na ul. Piłsudskiego przy 
przecznicach innych ulic; pominęto je ­
dnak dość ważny punkt przy skrzyżo­
w aniu ulic: Piłsudskiego, W iejskiej i 
Grabowej, gdzie dawnibj stale zatrzy­
m yw ały się autobusy, i był postawiony 
słupek z tablicą.

W  interesie okolicznych mieszkań­
ców należy przywrócić przystanek w 
tern miejscu. S tra ta  czasu najwvżej 
ćwierćmi.nutowa nie robi chyba żadnej 
różnicy, zwłaszcza, gdy chodzi o wygo_ 
de publiczności.

(s) Ku czci twórcy „Wesela"- S ta ra , 
niem związku strzeleckiego Sosnowiec 
— Pogoń prof. A. M ajewski wygłosił w 
ubiegłą sobotę w lokalu związku przy 
ul. Rysiej 6 odczyt pt. „Dlaczego czcimy 
pam ięć S tanisław a W yspiańskiego.

(s) W łamywacz i dezerter w rękach 
policji. W  nocy z 10 na 11 bm,, podczas 
obławy przez główny kom isarja t w 
Sosnowcu, zatrzym ani zostali: S tefan 
Makowski, bez st. m. zamieszkania, po 
szukiw any listam i gończemi przez 
sąd okręg, w Lublinie— za dokonanie 
szeregu kradzieży, i J a n  Makowski, bez 
st. m. zam., poszukiwany przez rejono­
wy sąd wojskowy w Zamościu za de­
zercję. Obydwaj przekazani zostali po 
szukającym  władzom.

(s) Co komu ukradli? Z zakładu wul­
kanizacyjnego Ludw ika K ram arza przy 
ul. K o łłą ta ja  1 w Sosnowcu, skradzio.

Łatwo zrozumieć, że wypytywa 
nia i powiadania, następujące bez 
przerwy, opóźniły wędrówkę do te­
go stopnia, że do południa katary­
niarz odwiedził ledwie połowę 
sw'-Hi k-lijeniów w PUch-y-

Na śniadanie zatrzymali się w  
noah'i nraeji •i ■ _g(«ł/ł.!.iie \»■*/•?
J o  ’ 1 "  >>- -b ilscm . A

Tak samo jak zrana przystanki
hyłye?ęst-« i przy dłużne i. datki na­
pływały.

Noc już zapadła, a Magloire za­
ledwie skończył swą kolejkę w Oli- 
chy. Trzeba było wracać do Saint- 
Ouen.

Mańkut dał znak do odwrotu, 
zagrawszy ulubioną piosenkę o ró­
żach i wiśniach.

Zaśpiewaj, mój drogi przyjacie­
lu, rzekła Marta, to takie ładne: .<

W tej; chwili znajdowali się 
przed sztachetami małego parsui, 
po którym przechadzały się gro­
madki młodych mężczyzn i młodych' 
kobiet.

Magloire na prośbę Marty za­
śpiewał pierwszą zwrotkę:

Radujcie się, chłopcy dziewczęta, 
T nućcie piosenki już,
Na drzewach śpiewają ptaszęta. 
Nadszedł czas wisien i róż!
Śpiew ten przy akompanjąmmi- 

eie katarynki sprawiał bardzo ład­
ny efekt.

Spacerowicze zatrzymali sfę,

no 3 dętki i 0 kg. kauczuku, w art. 105 zl.
— Z piw nicy Toli Guntakiowicz przy 

UL D ekerta 13 w Sosnowcu, skradziono 
Kilka butelek soku i  konfitury , w art. 
S0 zł.

— Z kom órki P ra js a  J a n k la  przy 
ul. W ęgroda 44 w Czeladzi, skradziono 
8 litrów  wina, k ilka paczek cykorji i 
8 kury. S tra ty  wynoszą 80 zł.

— W incentem u G ajdzińskiem u, zam. 
przy ul. Lisiej 1 w Sosnowcu, skradzio. 
no rower, w art. 200 zł.

— Stefanow i W itkowskiemu, zam. 
przy  ul. M oniuszki 6 w Sosnowcu, skra 
dziono rower, w art, 200 zł.

H >—
Z BĘDZINA.

(b) Schw ytanie dezertera. W e wsi 
Porąbka pow. będzińskiego zatrzym any 
został S tanisław  K ukuła, la t 22, miesz 
kaniee wsi Aleksandrów, pow. często­
chowskiego (obecnie bez st. m. zam.), 
kilkakrotnie karany  za różne kradzie­
że, k tóry  uchyla się od służby wojsko­
wej. K ukułę przekazano władzy poszu 
kującej.

(b) Kradzieże. W nocy z dnia 10 na 
11 bm., z zakładu krawieckiego C h .lto -  
zenberga, zam. przy ul. Sieleckiej 37, 
skradziono 8 płaszczy damskich, w arto­
ści 420 zł.

Tej samej nocy G. F ajertargow i, 
zam. przy ul. Gzichowskiej 52, skradzio 
no części rowerowe, wartości 150 zł.

PRAGA PAŃSTWOWOTWÓRCZA 
NA W SI.

Dnia 8 bm. w sali m iejscowej szkoły 
odbyło się posiedzenie zarządu rady 
gm. BBWR. Na posiedzeniu tem  byli o- 
becni prezes rady  gm. BBWR. p. Wę_ 
grzyn, wiceprezes J . Cupiał, sekretarz 
M. Jagiełło , skarbnik M. N ik ityn  oraz 
członkowie: St. K ukulski, T. Smoleń, 
E. Leśniak, J . Jopek, W. Grabowski, A. 
K apuśniak  i M. Straszak, kom. post. 
P. P-

Posiedzenie to miało na celu ustale­
nie składek rocznych, które będą pobie 
rane od członków w wysokości 2 zł. 
rocznie.

Następnie omawiano spraw ę zapre­
num erowania przez większą część człon 
ków pism  jak  „Gospodarz Polski" i E s  
pres Zagłębia" w związku z ezem postaw 
nowiono zwołać na dzień 18 bm. walne 
zgromadzenie członków i sym patyków  
rad y  gm. BBWR. w Kroczycach.

Na tem samem posiedzeniu wybrano 
stałego korespondenta do pism  wice 
prezesa BBW R. p. J .  C upiała z Kroczyc, 
na przewodniczącego sekcji rolnej p. A. 
K apuśniaka, rolnika, na sekretarza te j­
że sekeji p. St. K ukulskiego, pomoc, 
sekret, gm iny w Kroczyeaeh.

—  tu
Z r Z E L A R Z Ł

(c) Stróż nocny kop. „Czeladź" w ro 
li wdamywacza. Nocy onegdajszej 
stróż nocny kop. „Czeladź" J a n  W ójcik, 
stfżegący prochowni przy ul. Nowopo. 
gońskiej na P iaskach, zaalarm ow ał 
mieszkańców o w łam aniu złodziei do 
pobliskich chlewów Górskiego,

Powiadom iona o w łam aniu policja 
wszczęła energiczne śledztwo, które 
w niedługim  czasie dało sensacyjny wy 
nik. Otóż w czasie przeprowadzonej re­
wizji w budce stróżowskiej W ójcika 
znaleziono łom. Jak  się okazało W ój­
cik sam dokonał w łam ania, gdyż

chciał on skraść k ilka  kur. Ponieważ 
chlewach k u r nie było W ójcik, chcąij 
odwrócić od siebie podejrzenia symuW  
Wal w łam anie.

z  n

przysłuchując, potem zbliżyli się 
do sztachetek i po ukończonym śpię 
wie deszcz monet srebrnych spadł 
dokoła grajków wędrownych.

Marta biegała na prawo i na le­
wo, ażeby je podnosić. Drobne jej 
rączki były pełne.

— A! jakie to zabawne! wyszep 
tała uradowana. 4

Magloire podziękował i wraz z 
dzieckiem powrócił do Saint - Ou- 
en...

Marta, idąc, powtarzała wato 
Wisien i Róż. Już go się nauczyła 
i zaśpiewała kataryniarzowi.

— Ale dobrze, nawet bardzo do­
brze, moja pieszczoszko! rzekł do 
niej. Kiedy znów pójdziemy, ty 
sama śpiewać będziesz, a ja ci będę 
przygrywał, to jeszcze większy spra 
wi efekt. ' *

Przybywszy do matki AubiJ, 
Magloire policzył zarobek dzienny. 
Dosięgnął on cyfry tak nieprawdo­
podobnej, że zaledwie mógł uwie- 
p yć własnym oczom. A jednak by­
ła to rzeczywistość.

— Połowa dla mojej kasy, po­
myślał, a druga połowa dla dziecka. 
Może jej zbiorę niezły posag.

Z wielkim apetytem zjadł obiad 
ze swą małą wspólniczką, a o godzi­
nie dziesiątej wrócił do swego mię 
szkania. •  •  •

Daniel Savanne, chcąc ułatwić

(d) O brona przeciwgazowa w D ąbro. 
wie. D nia 16 bm., o godz. 7-ej wiecz. w 
lokalu  w łasnym  LO PP. (ul. Bienkiewi­
eża 11) odbędzie się otwarcie 20-godzin,, 
nego kursu  in fo rm acy jn eg o . obrony;' 
przeciwgazowej i przeciwlotniczej.

Zarządy stowarzyszeń i wszelkich 
insty tuey j proszone są o delegowanie 
ja k  najliczniejsze g rupy  swoich człon­
ków.

P rog ram  kursu  przew iduje poza o- 
gólnem przeszkoleniem w obronie prze­
ciwgazowej stworzenie kadr podinspek. 
torskich (drużynowych) z tych, którzy 
zdadzą egzam in celująco i zadeklaru ją  
swój udział w pracy  LOPP.

W ykłady, względnie zajęcia prakiyez 
ne odbywać się będą na kursie dwa 
razy  w tygodniu  po 2 godz. każdora­
zowo. K urs trw ać będzie 5—6 tygodni, 
po ukończeniu którego zostaną rozdane 
świadectwa kw alifikacyjne.

r7. OLKUSZA.
(ol) 25 tys. zł. n a  eaległe pensje. 

M agistra t m iasta  Olkusz,- otrzym ał 
w  tych dniach z banku komunanie-gó 
pożyczkę krótkoterm inow ą w sumie zł. 
25 tys.. k tó rą  przeznaczy na uregulowąi 
nie zaległych poborów pracownikom ’ 
m iejskim , oraz em ery .ur.

(ol) Za nadużycia i  przywłaszczenia; 
N a wniosek p ro k u ra tu ry  sądu okręg o 
wego z Sosnowca, sędzia - te uczy w- 
Olkuszu rozpoczął śledztwo przeciwko 
b. nadleśniczemu kom unalnych lasów; 
sławkowskich T. Śmielew skiem a za' 
nadużycia popełnione w lasach sław ­
kowskich-, oraz przeciwko li. wójtowi 
gm iny Kroczyce, Surowcowi za przy­
właszczenie sum  asekuracyjnych po go , 
rzelców tej gm iny.

(o) K oncert inuzyki re lig ijne j. Chór 
bazyliki Jasnogórsk iej pod p ro te k to ra t 
tem  biskupa K ubiny, urządza w sa il 
k ina  „Orzeł" w Olkuszu w ielki koncert 
m uzyki re lig ijne j w dniu 13 bm.

U rządzającym  pr?ydstaw ienia  &n:a« 
tn-^kic pod, a w a m  No wszystkich n ie ­
m al zebrań, am atorskich, urządzanych 
przez, różnie- organizacje panuje  obcą? 
nie b, brzydki i nigdzie n iepraktykow ą 
ny zwyczaj, a mianowicie przedstaw i? 
n ia  zapowiadane na pewną, oznaczoną 
godzinę zaczynają się zwykle z pół luft 
jednogodzinnym  opóźnieniem. Następ* 
nie pomiędzy jednym  aktem  a drugim  
trw a ją  półgodzinne przerwy, gdyż zda 
je  się, że dewizą urządzających przed4 
staw ienia jest, by  jakna jd łuże j p rze , 
trzym ać publiczność. Otóż organ iza‘e- 
rzy  zebrań powinni pam iętać, że na. 
p rzed staw ien ia  ludzie przychodzą b$ 
się rozerwać, a nie mrozić i pocić. O r­
ganizatorzy przedstaw ień pow inął 
dbać o punktualne rozpoczęcie i o jak i 
najkrótsze przerw y.

Ogłaszajcie s!e 
w „E X P R E SIE  ZAGŁĘfUA”.

Robertowi, jako przyszłemu k-Ł* 
równikowi fabryki, porozumienoi 
głównego majstra i kasjera, wez­
wał ich depeszą.

Telegram ten wielce zdziwił 
Klaudjusza Grivot, już i tak niespo 
kojnego bardzo z powodu obecno­
ści bratobójcy w Paryżu. Tłum 
przypuszczeń*, natury najfatalniej­
szej osaczył jego umysł, który 
gubił w daremnych domysłach.

Co się działo? Dlaczego sędzia 
żądał od niego, ażeby nazajutrz go­
tów był do jego rozporządzenia, 
jak i Roberta Yerniere. Te pyta i .a 
zadawał sobie i oczywiście me 
mógł na nie odpowiedzieć.

Że wspólnik jego nie pisał d >ń 
wcale z Berlina, to mu się wydawa 
ło naturalnem, gdyż taki list mógł 
go skompromitować. Dlaczego jed­
nak Robert, skoro był w Paryża, 
skoro miał odwagę być obecnym na 
pogrzebie brata, nie znalazł sposo­
bu dla wyznaczenia mu spotkania 
żeby mu wytłumaczyć, co się dzieje 
tego zrozumieć nie mógł i żył w g'» 
rączce wśród śmiertelnego niepo­
koju.

Jak się umówiono zrana, rodzi-' 
na Yerniere znajdowała się zebra­
na o godzinie szóstej u sędziego 
śledczego.

<1. Cv Ui.



Nr. 341. Sił.

źe gruźlica Jest klęską spoteczno-n^rodową, jsst 
nieszczęściem  rodzin, tragedią człowieka, że niema 

£ dobrobytu bez czynnej walki z gruźlicą.

Z Z \  Wi F RC I A .
(z) Posiedzenie rady przybocznej. 

Ju tro  o godz. 8 wieczorem odbędzie się 
posiedzenie rad y  .przybocznej. PoTzą. 
dek dzienny przew iduje ealy szereg 
spraw  n a tu ry  samorządowo .  gospodar 
ezej.

(z) 20 proc. obniżka w  firm ie K raw ­
czyk i S-ka. W tych dniach fabryka 
K raw czyk i S-ka, zawiadom iła robotni 
ków, iż z dniem  1 stycznia 1933 r. do­
tychczasowe zarobki obniżone zostaną 
o 20 proc. Obniżka ta  dla robotników, 
będzio bolesnym ciosem, gdyż dotych­
czasowe ich zarobki, nie są i tak  zbyt 
wysokie.

(z) Ćwiczenia strażackie. W ubiegłą 
niedzielę zakończone zostały w Żarkaeh 
ćwiczenia oplg. w tam tejszej straży 
ogniowej, prowadzone przez st. lustr. 
E . W ochtm ana.

Po ćwiczeniach odbyła się defilada 
drużyn w m askach przeciwgazowych. 
D efiladę przy jęli przedstawiciele m iej 
seowych władz.

(z) Nowe ceny ehleba i  mąki. Z
dniem 7 grudn ia  rb . na terenie Zawier 
cia obowiązują nowe ceny ehleba i 
m ąki, a mianowicie: m ąka żytnia 65 
proc. w hurcie 27 gr. za kg., chłeb z 
te j m ąki w deta lu  26 gr. M aka żytnia 
80 procent. 20 gr., ehleb z te j mąki 19 
gr. M ąka sitkow a 70 proc. — 19 gr., 
chleb z te j m ąki 18 gr. Mąka pszenna 
65 proc. w  hurcie 37 groszy, bułki 
pszenne i chałki zwyczajne z mąki 
65 proc. — 60 gr.

(z) O ulgowe świadectwo przemysło 
we. Podania o ulgowe świadectwa prze 
myślowe na  rok 1933, rozpatryw ane 
będą tylko w tyeh wypadkach, o ile 
złożone zostaną w tutejszym  urzędzie 
skarbowym  w grudniu . Nowopowstałe 
przedsiębiorstw a, które rozpoczną swą 
działalność w roku 1933 w styczniu, 
lu tym  i m aren i t. d., w inny składać 
podania o ulgowe świadectwa z chwilą 
uruchom ienia przedsiębiorstwa.

(z) Nowe ceny tłuszczów. Z dniem 7 
g rudn ia  rb . n a  teren ie  Zaw iercia obo­
w iązują nowe ceny tłuszczów i wędlin, 
a  mianowicie: słonina za 1 kg. zł.
1.99, sadło 2.10, smalec topiony 2.35, 
szynka 4.00, polędwica wędzona 4.00, bo 
czek surowy wędzony 2.29, boczek goto 
wany wędzony 2.20, ro lada 2.79, serdel 
ki 2.60, rozm aitość 3.40, parówki 2.80, 
m or.adela cytrynow a 2.80, nogi 45 gr., 
moTtadela siekana 2.70, salceson * w ło­
ski 2.00, kiszka pasztetowa 2.00, kiełba 
sa krakow ska 2.30, kiełbasa zwyczajna 
190, serdelki 1.90, kiełbasa krajana su 
cha 4.00, schab 1.60, kiszka kaszana z 
kaszy ta tarczanej 70 gr., z kaszy jęcz­
m iennej 40, z kaszki drobnej 95 gr., 
kiszka w ątrobiana 1.20, kadry l 1.20, ko 
śei 20 gr.

(z) Ku czci W yspiańskiego. 25-ta 
rocznica śm ierci genjałnego poety i m a 
Iarza S tanisław a W yspiańskiego, któ­
ra odbiła się tak żywem echem w ca_ 
łym naszym k ra ju , nie została za­
pom nianą i przez Zawiercie. W  praw . 
dzie społeczeństwo tutejsze, zaprzątnię­
te ciężką w alką o byt, nie zdobyło się 
na kom itet obywatelski, k tóryby 
zorganizował na leży ty  obchód te j rocz 
nicy, wyręcza je w tern jednakże na­
sza młodzież szkolna.

W  nadchodzącą niedzielę, dnia 18 
bm. urządzają uczniowie gim nazjum  
m ę s k i e g o  przy współudziale uczenie 
em inarjnm  żeńskiego uroczysty, pnbli 
zny wieczór ku czci W yspiańskiego, 

n a  którym  oprócz przemówienia i ory 
'ginalnyeh m elodeklam acyj, odegrana 
Z o s t a n i e  „W arszawianka". Reżyserom  
fwtnbo w ytraw ny znawca sceny p. \f. 
Stypkowski, poza tem zaś współudział 
W ro li głównej wziął p. A. Stypkowski.

Tym sposobem zmobilizowane zosta­
ły najlepsze siły  Zawiercia dla oddania 
■jiołdn wielkiemu piewcy wolnpj i po­
tężnej Polski. Spodziewać się należy, 
Iż snołeczcństwo zawierckie poprze na 
{ovvcio tę godna uznania i piękną ini­
cjatyw ę młodzieży i salę domu ludowe 
fcn na wieczorze tym  tłum nie w y. 
pełni.

(z) K radzież węgla. Onegdaj na 
pociąg towarowy, zdążający w stronę 
Myszkowa, wpadło 3-ch nieznanych o_ 
S o b n i k ó w ,  którzy gwałtownie poczęli 
wyrzucać węgiel. W ypadek ten został 
przpz policje w porę zakończony i wę­
glarze z pociągu zostali spłoszeni.

W yrzucony węgiel w ilości 300 kg. 
zoslcl nrzez policję zabrany i  oddany 
im ■ kolejową w Zawierciu.

Lubczyk i proszek na niewierność.
Genandla Królowa mieszkała w R a­

domiu w pewnym fatalnym  domu, 
dzie z pośród sześciu lokatorów czte­
rech pozostawiło swe żony na pastwę 
losu. I  je j mąż również opuścił ognis­
ko rodzinne i  choć pozostawał nadal w 
tem samem mieście, nie chciał powró­
cić. Z łapał ją  pono na gorącym uozyn 
ku wiarołomstwa.

Między opuszczonemi przez mężów 
sąsiadkam i znajdowały się: Józefa
Wojciechowska i M ar ja  Ziejowa..

Z niemi to pani Genadla odbywała 
długie narady, zmierzające do wynale 
zienia sposobu na ściągnięcie uciekL 
nierów. Zaw arty ze sobą pakt i posta 
nowiły wzajem sobie pomagać.

Ziejowa podsunęła plan, by udać s'ę  
do słynnego w tam tych stronach ,e : lr  
wnika" W iktora M adeja, mieszkającego 
we wsi Leśnej Brzezinie.

Pojechały, Madej w ysłuchał każdą 
uważnie, Ziejowa prosiła o zaczarowa. 
nie jej męża, by zmusić go do powro­
tu, Wojciechowska dom agała się „za­
dania" swemu małżonkowi takiego zie­
la, które skłoni go do błagania żony o 
przebaczenie, zaś Genandla Królowa 
rzekła z ponurym  błyskiem w oczach:

— A ja  chcę trucizny, która zadaje 
śmierć bardzo powoli, żeby on konał i 
nie mógł skonać i żeby wreszcie umarł.

M adej spojrzał na nią bystro.
— A nie wystarczy, jeśli dam takie 

ziele księżycowe, że mąż oślepnie i bę­
dzie na całe życie niewidomy?

— Dobrze, niech olepnie. Ile  kosztuje 
to ziele?

— 95 złotych.
— Za drogo, nie mogę.
— To mogę dać na paraliż  za 89 

złotych.

— Owszem, ale ty le nie mam.
— A może za 50 zł. na uschnięcie ję  

zyka?
— Byłoby dobre, ale też drogie.
— W ięc za 30 na kołtun, albo za 20 

na tak ie  krosty, że tylko ja  jeden u- 
miem z nieb wyleczyć.

— To już lepiej krosty, ale niech 
pan coś opuści.

T arg  w targ , kobiety dały po 5 zł. 
Ziojowa i W ojciechowska otrzym ały ja  
kieś m aleńkie paczuszki, w których by 
ła szerść z „wronego konia, podkutego 
na nowin przez rudego kowala". Mia„ 
ły  to podłożyć każda pod poduszkę swe 
go męża, ale obowiązkowo niepostrzeże 
nie w czasie jego obceności.

Królowa zaś otrzym ała jakiś proszek 
zielony oraz zaklejoną kopertę z magi_ 
cznemi słowami, k tórą należało przez 
osobę trzecią włożyć mu do kieszeni 
lub do czapki. Proszek należało podać 
do wypicia.

Powróciwszy do domu, wszystkie 
trzy przystąpiły  do wykonania otrzyma 
nych dyspozyeyj.

S tała się rzecz zadziwiająca. Wójcie 
chowski pogodził się z żoną.

Wojciechowska zobowiązała się wo­
bec Królowej, iż odegra rolę „osoby 
trzeciej". Królowa wręczyła je j magicz 
ną kopertę i butelkę, w której znajdowa 
ła  się wódka, nastawiona na proszku o- 
trzym anym  od znachora, poezem obie 
udały się na^ poszukiwanie Króla.

Znalazły go na placu przy swych ko 
niach (trudnił się furm aństwem ). Królo 
wa wówczas rzekła:

— Oto jest ta  kiepura.
Znaczenie tyeh słów stało się zrozu

39 dni straiKu w hucie „Teps” w Strzemieszycach
Dziś m ija  39 dzień s tra jk u  w hucie 

szklanej „Teps" w Strzemieszycach. 
Robotnicy w dalszym ciągu w sposób 
stanowczy oświadczają, że nie opuszcza 
terenu fabryki dopóty, dopóki dyrek­
cja nie cofnie zawiadomienia o unie­
ruchom ieniu fabryki.

Omawiając tę sm utną sprawę, dzi­
wić się niezmiernie należy dlacz.-go 
dyrekcja fabryki nie s ta ra  się, aby 
s tra jk  ten był zlikwidowany.

Z dotychczasowego postępowania 
dyrekcji odnosi się wrażenie, że stra jk  
jest dyrekcji na rękę.

Nie ulega teraz najm niejszej w ąt­

pliwości. że rem ont maszyn — to pre_ 
tekst i dydekcja nosiła się z zamiarem 
unieruchom ienia huty na czas dłuższy. 
Gdyby rzeczywiście dyrekcji zależało 
na zlikwidowanie stra jku , to niew ątpli 
wie znalazłaby sposoby, k tóreby prze. 
konały robotników i ci opuściliby fa b ­
rykę.

Ciekawi jesteśm y ja k  spraw ę za­
łatwi dyrekcja, kiedy nadejdzie sez .1 

i poczną wpływać zamówienia na bu ■■ 

telk i (specjalność huty), w tedy nie­
wątpliwie rozmowa z robotnikam i ina­
czej będzie wyglądała.

Krwawe nieaorozuwenie w Ohiżsu pod Wolbr- itrem
Pomiędzy sąsiadam i w Dłużcu pod 

W olbromiem rodziną Lataczów i Pio­
trem  Karoniem , w ynikły nieporozu­
m ienia sąsiedzkie. Przedwczoraj do­
szło do walnej bitwy o tyle nierównej', 
że na jednego K aronia, rzucili sie z 
k ijam i Łataczowie, mianowicie W ła ­
dysław,, K arol i M agdalena. F inał

bitwy dla K aronia okazał się fatalny, 
bowiem pod razam i padł nieprzytore. 
ny na  ziemię. Wezwany dr. Ocepa z 
W olbromia skonstatow ał niebezpiecz­
ny  stan- K aronia, k tó ry  zaniemówił 
wskutek doznanego w strząsu mózgu. 

Trójcę Lataczów zaaresztowano.

Echa krwawego napadu bandyckiego
oSIsusIfi???*w pow.

Sprawcy pamiętnego napada na 
bogatego gospodarza Kacpra Wal­
czaka w Owczarach, pow. olkuskie­
go, stanęli wczoraj ponownie przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu.

Było to śnieżystej nocy w stycz­
niu b. r., kiedy czterech zamasko­
wanych bandytów wtargnęło do 
odosobnionej zagrody Walczaka. 
Na odmowę otwarcia drzwi, ban­
dyci przypuścili szturm do okien. 
Po kilkugodzinnej rozpaczliwej 
walce, w której dwóch członków 
oblężonej rodziny zostało rannych, 
bandyci dostali się do wnętrza de­
mu, poezem splondrowali go i ogra 
bili.

W pościgu za opryszkau-J, 
schwytano sprawców śmiałego na­
padu, znanych w powiecie olkuskim

rzezimieszków z Michałowic, Wa­
cława Kopcia, lat 22, Józefa lla -  
merlika, łat 26, Piotra Fronczka, 
lat 27 i 18-letniego Marjana Krzy- 
waczkę.

Bandyckę czwórkę osadzono w 
będzińskiem więzieniu. Proces, wy­
znaczony przeciwko nim kilka mie­
sięcy temu nie odbył się, główny 
bowiem oskarżony Kozioł, na kilka 
dni przed terminem rozprawy rcz-

Eoczął głodówkę i w dniu rozprawy, 
ył tak wycieńczony, że zemdlał po 

wprowadzeniu go do karetki wię­
ziennej.

Wczorajsza rozprawa przeciwko 
groźnym bandytom również nie od­
była się, wobec niestawienia się 
większości świadków.

m iałe dopiero później na rozprawie sąd# 
wej.

W ojciechowska najęła K róla do prza 
wiezienia drzewa, a  następnie w swojent! 
m ieszkaniu uraczyła go wódką.

W godzinę potem Król leżał \*( 
domu swoich rodziców, w ijąc się w o-| 
kropnych bólach. W ezwany felczer zapi1 
sał jakieś środki, k tóre jednak nie po­
mogły. Gdy następnie po p a ru  godzi­
nach lekarz stw ierdził zatrucie i  zastój 
Bował płókanie żołądka, było już za póź 
no. Chory uległ paraliżowi nóg i rąk, a1 
następnie zmarł.

Przed zgonem mówił, iż zaszkodzi.' 
ła  mu wódka u W ojciechowski, j.

Zbadana przez policję W ojciechow­
ska przyznała się do uraczenia zmarło 
go wódką, otrzym aną od jego żony.Bu 
te lka od wódki była już pusta. Zabrano 
ją  do analizy ale m a te rja ł badania był 
zbyt szczupły.

Ustalono natom iast, że Królowa na- 
bywała w aptece truciznę na szczury 
,.j.va«w. W ypytyw ała aptekarza, czy 
szkodliwa jest również dla człowieka.

Królową i W ojciechowską areszto­
wano i po przeprowadzeniu śledztwa 
stawiono przed sądem okręgowym.

Królowa częściowo przyznała się do 
winy. B yła rozżalona na męża, gdyż 
m iał już dwie żony, a udaw ał kaw ab ra. 
i po ślubie z oskarżoną by ł skazany na 
rok więzienia za dwużeństwo. Nie chciał 
następnie żyć z oskarżoną, dowodząc, 
że dziecko, które przyszło n a  świat, u if 
jest jego dzieckiem.

Otrzymawszy od „czarownika" spo-, 
sób na wywołanie krost, zdecydowała 
następnie, że będzie^to zbyt m ała kara; 
przeto dosypała jeszcze dla większej mo| 
cy trucizny  na szczury, zresztą nie w inj 
teneji spowodowania śmierci, lecz jedy 
nie ciężkiej choroby.

Zeznanie św iadka doska Szajnm aua, 
k tó ry  słyszał słowa oskarżonej, wypo­
wiedziane do W ojciechowskiej, „o jest 
m ój kiepura" — w yjaśniły  co to znaczy. 
Okazuje się, że kiepura po żydowsku 
to znaczy „cholera".

Niezwykle interesująco wypadło ze 
znanie powołanego w charakterze świad 
ka M adeja, 30-letniego mężczyzny o by 
strych oczach. Zeznał on, że jest zna, 
chorom z dziada, pradziada „od pań  i 
iszczyźnianych jeszcze czasów".

— Czy rzeczywiście świadek dał os­
karżonej i je j towarzyszkom środki, o 
których mowa?, — p y ta  przewodniczą.
oy.

— Co to był za proszek?
— Mielony rum ianek.
— A czemu świadek kazał włożyć 

zm arłem u do kieszeni jakąś kopertę?
— Napisałem wewnątrz „strzeż się, 

żona chce cię otruć". Zakazałem  K rólo 
w e; otwierać kopertę, gdyż siła, k tóra  
tam  siedzi — wywietrzeje.

— A czemu świadek polecił W ojcie­
chowskiej włożyć szerść końską pod po 
duszkę męża?

— Poleciłem jej, by to uczyniła w 
jego obecności. Chciałem w ten sposób 
zmusić ją, by do niego poszła, sądząc, 
źe może w płynie to dobrze na załago­
dzenie nieporozum ienia.

P rokura to r: — Czy świadek w ysta­
wia swoim pacjentom  recepty?

— Tak, moje nazwisko na receptach 
je s t uznawane przez wszystkie apteki.

Sąd po tym  niezwykłym  przewodzie 
wydał wyrok, skazujący Genandlę K ró  
Iową na 8 la t więzienia za truc-icielstwo. 
W ojciechowską, k tórej nie udowodnię 
no złej w iary, sąd uniewinnił.

W yrok ten został zatw ierdzony przez 
Bąd apelacyjny i spraw a tra fiła  wczoraj 
przed kom plet trzech sędziów Sądu N aj 
Wyższego w składzie sędziów Jam onta , 
Moszyńskiego i Zaboliw skiego.

P ro k u ra to r Kuczyński wnosił o odda 
lenie skargi kasacyjnej, wniesionej 
przez obronę. ‘ 1

Tak też Sąd Najwyższy uczynił. W y 
irok s ta ł się prawomocny.

i).
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Przed JaH afjjadą” w Zakopanem.
AUSTRJACY DĄŻĄ DO ZWYCIĘSTWA NA IGRZYSKACH. — UDZIAŁ

MiiCKENBRUNNA.

Oceniać szanse poszczególnych zw ąz 
ków „Mnkkabi** na igrzyskach zimo­
wych, je s t może dziś jeszcze prze.l. 
wcześnie. Trudno przewidzieć, kto zwy 
cięży w ogólnej p unk tac ji czterech 
konkurencyj, niem niej jednak  można 
już dziś przewidzieć iż w szeregu n a j- 
poważniejszych kandydatów  do p ie r­
wszego m iejsca stanie związek „M akua 
bi“ w A ustrji.

O statnio bawił w W iedniu członek 
kom itetu igrzysk dr. Beckmann, k tóry  
przeprow adził definityw ne p e rtrak tac ­
je  z tam tejszym  związkiem „M akkabi“. 
N a skutek p e rtrak tacy j przyjazd re. 
prezentacji A u strji . est zapewniony.

A ustrjack i zespół reprezentacyjny 
składał się będzie z doskonałej d ru ty , 
ny hokejowej JEIakoah (Wiedeń), o_ 
siem nastu narc iarzy  1 saneczkarzy, o 
wysokiej klasie, wreszcie 5 łyżwiarzy, 
wiedeńskich, którzy m ają  za sobą sn;-. 
reg  sukcesów międzynarodowych.

O statnie dni przynoszą coraz bar-, 
dziej sensacyjne wiadomości, świadczą 
ce, iż ig rzyska zimowe „M akkabi“ w 
Zakopanem  będą im prezą sto jącą na 
wysokim  poziomie. Coraz to nowsze 
zgłoszenia zwiększają listą  uczestni­
ków, k tó rzy  walczyć będą.w  ciągu czte 
recli dni w Zakopanem.

J a k  się dowiadujem y, zostały oslatj, 
nio znacznie wzmocnione szeregi repre  
zen tae.i związku „M akkabi* w Polsce, 
przez udział H enryka MiiekŁiib ru n n a . 
M iickenbrunn — to nazwisko znane do^ 
skonale w sferach sportow ych Dwu­
k ro tn y  m istrz Polski i Czechosłowacji 
w narciarstw ie , m istrz F ran c ji w sa­
neczkarstw ie, zwycięzca w dziesiątkach 
konkursów  w k ra ju  l zagranicą — jest 
w spaniałym  asem, k tó ry  od szeregu 
la t  bawi zagranicą. Przebyw a stale w 
S zw ajearji, w głośnych ośrodkach 3por 
towych, znajduje  się w  doskonałej for­
m ie i  stanie na starcie w Zakopanem. 
S ta r t  jego jest jedną z największych 

trakcy.j igrzysk zimowych „Mak- 
-abi“.

W związku ze zbliżającym i się kon- 
. .remi p racam i przygotowawcze mi 

. baw ił w Zakopanem  członek kom itetu 
dr, K irszenbaum , k tó ry  odbył konfe.

l i

m m

rencję z czołowymi działaczam i spor-s 
tówym i na terenie podhalańskim . Kie- 
równicy organizaeyj sportow ych w: 
Zakopanem  z płk. W agnerem  na czele, 
p rzyrzekli daleko idące poparcie, za j­
m ując w każdej spraw ie bardzo przy-i 
chylne stanowisko. P race  około toru, 
saneczkarskiego zostały już ukończone. 
Tor został gruntow nie przebudowany, 
a z nastaniem  zimy zostanie n a  nim  
ułożona specjalna naw ierzchnia z t, 
zw. papki lodowej. P race  około s ta . 
d jonu hokejowego zostaną podjęte w 
najbliższych dniach.

yi ada/rek MjJM
A le jaki i komu ? 

Praktycznej Pani  —  żelazko elektryczne
Panu  —  grzałką nurkową do błyska­

wicznego zagrzania wody do 
golenia

Smakoszom  —  elektryczną maszynką do kawy  
Amatorom dobrej herbaty  —  imbryk elektryczny 
Niedomagającym  —  poduszką-kompres elektryczny

TEATR
MIEJSKI
W  S O S N O W C U  

telefon 2-03

W  ŚRODĘ, dnia 14 bm. o godz. 8.15 wiecz. po cenach popu­
larnych od 49 gr. do 2.49 zł.

W Błękitnym 'Eksprv ■
(„LAZUROWE WYBRZEŻE**)

komedja w 3 aktach Birabeau i  Dolleya, w przekładnie 
B. Gorczyńskiego.

Przedsprzedaż biletów w firmie W ł. Czechowski, ul. 3 maja 8.

KINO

ZASłJjBIE
dawniej 

lino-Teatr „Udziałowy”

Dziś powtórzenie premiery dźwiękowego arcydzieła

A T L A N T Y D A
(DEMON MIŁOŚCI) 

z Brygidą Heim w roli tytułowej.

* WKRÓTCE! Udźwiękowiony najnowsj.ym systemem o b r a z  
|„HALKA“. A rje Jo n tk a  w w ykonaniu Kiepury i  artystów  

Opery W arszaw skiej.

m
a ns-Teair

,PAŁACE’

Gruźlica nłuc corocznie, nierobiąc różni 
cy dla pici, wieku i stanu, kosi m iljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“
który  u łatw iając  wydzielanie się plwo- 
cjny wzmacnia organizm  i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.
v£" "or ~ 7 •'• c z ' 2 :, *'' ^5}

PRZETARG.
D yrekcja Okręgowa K olei Państw o, 

wyeli w- Radom iu ogłasza publiczny, 
p rze ta rg  na dzierżawę niżej w ym ienio. 
nych przedsiębiorstw  zarobkowych:
A. Z term inem  objęcia od 1 stycznia 
1933 r.

1) restau rac ji I I  kl. na stac ji Za­
wada z prawem sprzedaży napojów a l ­
koholowych,

2) bufetu I I I  kl. na stacji Zawada,
3) bufetu  na stac ji Opoczno i Bełżec.

B. Z term inem  objęcia od 1 lutego 
1933 r.

4) restau racji I / I I  kl. na st. Kielce 
ż praw em  sprzedaży napojów alkoholo­
wych,

5) res tau rac ji I I I  kl. na stac ji Chełm,
6) re stau rac ji I I I  kl. na stacji Kowel,
7) bufetów na stacji Pow ursk, Ujazd, 

Sandomierz.
Szczegóły podane w „Monitorze Pol- 

skim “ Nr. 279 z dn ia  5/12. 1932 r. i w 
ogłoszeniach wywieszonych na stacjach 
w Okręgu D yrekcji Kolei Państw o­
wych w Radomiu.

AMERYKANIE w PARYŻU4  N ad p rogram  arcyw e-  
so ła  k o m ed ja  p. t.

4    =   /"
^  P o cz ą lek  I se a n su  o 4.00, w  n ie d z ie lę  o 2.15

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

i PRACEPOSADY

POTRZEBNY zdolny stolarz meblowy. 
Sosnowiec, Będzińska 40, M akarewicz. 
POTRZEBNY pracow nik fryzjersk i za­
raz. Dąbrowa Górn., Konopnicka 19,
Lorenc E ugenjusz._________________
POTRZEBNY pracow nik fryz je rsk i i 
uczeń na dokończenie prak tyk i. Sosno
wiec. Perlą, Skotnicki. __ ______
KUCHARKA gastronom iczna ru ty n o ­
wana potrzebna zaraz. Zgłoszenia Filja  
„Expresu Zagłębia** Dąbrowa,

KUPNO i SPRZEDAŻ

perfum y, wody kolońskie, m ydła toale. 
toWe i zwykłe, farby, pokost i pendzl3 
poleca korzystnie skład apteczny Ro- 
zenbluma, Czeladź, Rynek 13. Duży 
wybór! Ceny niskie!

ss Zgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 wyraz.

DO sprzedania wózek dziecinny w do­
brym  stanie. W iadomość: Sosnowiec- 
R ybna Nr. 18 u gospodarza.

NIE PREZERWATYWY! w y r a ź n ie  

PREZERWATYWY „ 0 L L A “
winien Pan żądać, z a ś  r z e k o m o  r ó w n i e  
d o b r e  „ N A Ś L A D O W N I C T W A ” j a k -  
P n a j e n e i g c z  1 ; o d r / u c a ć .

Prawdziwe 
jedynie 

z nazwą 
„0LLA-* 

i z marką 
GLOBUS

symbolem 
światowej 

sławy 
na każdej 
kopercie

* Od piątku 9 grudnia i dni następne

DZIKIE LOLA
według sekicu LEONA BRUNA.

W  rolach głównych: Basia — D anula Arciszewska. Zbieg 
kadet arm ji austrjack ie j (polak) — Zbigniew Staniewicz. — ! 
Radko, pułkow nik arm ji rosyjskiej — A ndrzej v. H am m er- 
stein. Pietrow , w achm istrz kozacki — A ntoni Adamczyk. —
M uller, m ajo r a rm ji niemieckiej — Eryk Larski. .?______
ANONS! Następny program DYMITR KARAMAZOW  

Dostojewskiego.
Początek I  seansu o 4_ej. W  niedziele i święta I  seans o jł.j

K in o  „ E D E N ”  SosnowlS ’<0%b,iń5ka 4 |
♦
< # >  

♦  

#■

I  
#

I
4  
4  
4  
4
4

Dziś p r e m i e r a  w ie lk iego film u  p. t.

BOCZNA ULICA
w -g  g ło ś n e j  p ow ieśc i  FANNIE BURST w  w ykonaniu  n o w ej  

gw ia zd y  am erykańsk iej SRENNE DUM i JOHN B'JLESA.

Ozdoby choinkowe

Syndyk tymczasowy m asy upadłości 
A bram a M eryna i Szaji Rozenllata,j 
handlujących pod firm ą ..Abram Me-! 
ry n  i S-ka“, adwokat H alina A w ratin , 
kom unikuję, iż w dniu 13 grudn ia  1332* 
r. o godz. 9 m. 30 rano w gm achu Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu odbędzie się 
zebranie wierzycieli z następującym  
porządkiem dziennym:

1. wysłuchanie spraw ozdania syndy 
ka tymczasowego.

2. zawarcie układu z upadłą firm ą, 
względnie utworzenie związku wierzy­
cieli i wybory syndyka ostatecznego.

Syndyk Tymczasowy 
HALINA AWRŁTfN, adwokat.

L A JB E L  LE WSZY C zgubił dowód oso­
bisty, w ydany przez M agistrat w W ar 
szawie, .książkę wojskową przez P. K. 
U. w W arszawie.
B ĘD ZIŃ SK IE  T.wo W zajemnego K ie 
dytu  unieważnia zgubione weksle- Nr. 
53358 wyst. W. Socha W ielkie H ajdinu 
pi. 16/12 zł. 1000, Nr. 53327 wyst. J . Łęcki 
Katowice pł. 16/12 zł. 100, Nr. 5329L 
wyst. J . A. Janow ski Katowice pł. 25/12 
zł. 141, Nr. 53328 wyst. J .  Barczyk N o­
wa Wieś pł. 12/12 zł. 150 i czeki: Nr. 
53355 wyst. J .  Gawlik na Dresdener- 
bank K. H u ta  wyst. d. 6/12 zł. 1000, Nr. 
53368 wyst. H andel żelaza i narzędzi 
Tarnov/skie Góry wyst. d. 10/12 na Ko­
m unalną Kasę Oszczędności Święio- 
chłowice, zł. 260. Łask. znalazca zechce 
nam pow. zwrócić za wynagrodzeniem.
A NDRZEJ SEW ERYN zgubił dowód 
osobisty kolejowy wydany przez D y­
rekcje W arszawską oraz kartę m eldun­
kową Stanisław a Siudy i pieniądze w 
pociągu od Kazim ierza do Szezakow.y 
Łaskaw y znalazca raczy zwrócić poło­
wę pieniędzy.

ZA wypożyczenie 1000 złotych dam pro 
cent dobry według umowy, lub posadę 
kasjerk i sklepowej. W iadomo ć: Admi 
n is trac ja  „Expresu Zagłębia** w Sosno 
wcu. ______ ____
W YSZEDŁ z domu w Gródkow-e Głu 
szek Franciszek umysłowo chory, ubra 
ny w granatow e ubranie. K 'oby  wi­
dział takowego proszony o zawiadomią 
nie najbliższy posterunek policji______

TOMASZ ŁABUŚ, Czeladzka 9, zgubił 
między Sosnowcem a Katowicami do­
wód osobisty wydany przez magislrat 
Sosnowca, książkę wojskową wydaną 
przez PK U . Sosnowiec. _ ______
BRENIŃSKI WŁADYSŁAW zgubił 
kontramarkę Nr. 1153 wydaną przez ko- 
nalnię Hr. Renard. ______ ___
KUREK ANDRZEJ zgubił książeczkę 
kasy chorych Nr. 8887, wydaną w 
Sosnowcu.

ł .  1 0 . 0 0 0
poszukiwane na pierwszy num er hipo­
teki nieruchomości wartości zł. 100.009. 
Zgłoszenia sub: „Z. Z.“ do A dm inistra
oji niniejszego pism a.  _____ ____
SMAKOSZE Raopatrują się na święta' 
w wyborowe wędliny jasielskie w „Ma 
łopolanee** Sosnowiec, Piłsudskiego 7a.
IGŁY PATEFONOwif zam ienia stare 
na nowe za dopłatą 50 proc. w arto-ci 
nowych. Zakład zegarm istrzowski W. 
Niepoń, Sosnowiec, ul. Czysta 7.

Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. Expres Zagłębia“ Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odo-: Józef Oskólskł.


